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Romuald Bielenda2

Przeznaczenie

Zadziwienie myślą 
  w nieoczekiwanej chwili
Horoskop podświadomy
Uciekamy przed nim 
porażeni 
  jego utajonym
samospełnieniem

Kielce, 6.12.2000
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Dotyk III

Chciałem poznawać gatunki drzew
  w leśników szkole
czytać graffiti  przekrojów
obrębiać liście 
  ściegiem myśli
określać wiek uczuć
  z promieni rdzeniowych
nosić dla fasonu
  fuzję z poroży
Nie uniosłem
  przyrostów wiedzy

Zwierzyniec, czerwiec 1959
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Dotyk VI

Już je znałem 
Siedziało w jednej klasie 
- mijane
Prywatkowy mrok i wakacyjny luz
przykrywał 
  mozół edukacji
Cisza
  jak przy strumieniu
Apasjonata - wylewała łzy
na gliniany krążek
Spotkały się oczy przeznaczenia
okryte ciepłem dotknięć

Zaklików, lipiec 1962
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Dotyk XIV

Przeznaczenie 
podążało za mną jak cień 
  drzemiąc w przedziale
Zbudzony
  głosem Judyma
pytałem senność
- Jakie są Dzienniki tego miasta?!
Po roku
złożyłem podanie i zapuściłem 
życie
  w jego skamielinach

Kielce, 22.12.1966
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Dotyk XVIII

synowi Czarkowi
Zwiedzałem ojczyznę Honeckera
i wszystkie inne tam...
  komunizmy
W Sankt Souci
kodowałem w pamięci
  tajemne drzwi Volteura
W Cecilienhoff 
podpisywałem plany rozbioru
  Niemiec
W Neue Palais 
  rozsiadłem się na tronie
Patrz i słuchaj – podpowiadało 
  tajemne Fatum
Jakby tego miało nie być...!?
I wykrakało!!!

Berlin, lipiec 1984
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Epilog

Kończę wędrówkę dotknięć
  w dolinie Wilkowa
w sąsiedztwie szklanego domu
Wspinam się po kilimie zieloności
na Łysicę
  - moją Górę Domową
Siadam pod orzechem
na wyciosanej z olchy ławce
Wdycham aromat 
  przeznaczenia

Wilków, 24.12.2001




